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Telegraficzne wiadomości.
M y s ł o w i c e ,  29. W rześn ia .  —  Naj. cesarz rossyjski dziś przeje­

żdżał przez nasze miasto w dobrem  zdrow iu i udaje  się do W a rsz a w y .
L o n d y n ,  27. W rześn ia .  — M o r n i n g  H e r a l d  pisze w d ru g ićm  s t ro ­

jem wieczornem w ydan iu :  z najlepszego źródła możemy udzielić w iado­
mości,  że rząd nakoniec spow odow any  pow szechnym  głosem narodu  
i odtąd  baczny na podstępne plany Rossyi posłał pełnom ocnictw o angiel­
skiemu posłowi do K onstan tynopo la ,  aby energiczniej popiera ł T u rk ó w .  
R ząd  nadto  w ysłał kuriera do  wiceadmirała D uudasa  do zatoki Besika 
na  M arsylią i Maltę z depeszami, w których  go uwiadamia o posłanych 
lo rdow i Redclifowi pełnom ocn ic tw ach  i rozkazuje stać w pogotowiu do 
popłyn ięc ia  z całą flotą do  K onstan tynopo la  na każde skinienie posła. 
R ów nie  m ożem y donieść, że w ysłano  rozkaz do admirała C o r r y  dow ódz- 
cy floty kana łow ej ,  aby  się z flotą udał ju tro  na morze. Sądzą ,  że je ­
d na  część tej floty pop łyn ie  na pó łnoc ,  d ruga na po łudnie  do  Malty. 
Inne ok rę ty  liniowe sz rubow e także do  s łużby  sposobią.

B e r l i n ,  30. W rześn ia .  —  Naj. Pan raczy ł nadać radzcy  ob rac h u n ­
kow em u przy  kr. rejencyi w W ro c ła w iu  Ja n o w i W e n d ro th  o rder  orła 
czerw onego  czwartej klassy, a zamianować tajnego radzcę finansowego 
Dacha dy rek to rem  p row incya lnych  poborów .

B e r l i n ,  29. W rześn ia .  — Gd y  na paryskich i londyńskich  giełdach 
w edług  najnowszych wiadomości telegraficznych spadają kursa ,  w czora j­
sza giełda wiedeńska nabra ła  lepszej o tuchy. T o  podniesienie się k u r ­
sów na giełdzie wiedeńskiej uastąpiło w skutek  w idoków  pokoju. N a ­
t i o n a l  Z e  i t u ng  pisze: i u nas opow iadano  sobie przed południem do 
brze  zawiadom ione osoby , że uadeszłe wiadomości z O łom uńca tchną 
pokojem  i że cesarz rossyjski z O łom uńca  nie po jedzie  do Odessy,  ale 
wróci na W a rsz a w ę  do  Pete rsburga .  D a jem y te w iadom ości,  tak jak 
nas doszły, nie biorąc za nie żadnej odpowiedzialności.

Nagłe wymarcie familii podpu łkow nika  Teicher ta  nieprzypisują teraz 
cholerze , ale o truciu się pasztecikami z g rzybów , któremi częs tow ano na 
w ieczorku p rzedślubnym , b o  nie tyłko ta rodzina ,  ale i inni goście ze wsi 
do  miasta p rzybyli ua ten wieczorek wracając pochorow ali i umarli. Ciała 
rodziny  Teicherta  w y k o p an o  z g robów  i p o d dano  próbie chemicznej. 
Paszteciki b y ły  wzięte od  sąsiedzkiego cukiernika.

Francya.
P a r y ż ,  26. W rześn ia .  — C esarz  z cesarzową byli w czora  w o b o ­

zie Helfaut. Opuścili Lille o 10 godzinie z rana po mszy. W/yjechali 
wpros t  do  o b o z u ,  gdzie byli na rewii wojska. O  godz. 7 p rzyby li  do 
St. Omer. Mimo n iepogody  panow ało  w obozie Helfaut uniesienie.

— Bał w yp ra w io n y  przez miasto Lille na cześć cesarstwa by ł w y ­
śmienity. O d b y ł  się na ra tu szu ,  w k tórym  dziedziniec zamieniono na 
sa lę ,  tak że 4000 osób mogło się w  niej pomieścić. C esarz  rozpoczął 
bal z córką mera.

— Książe i księżna Alby wyjechali  onegdaj do  Madrytu.
—  Iuteresa na naszym targu zbożow ym  by ły  dosyć  ograniczone 

w p rzeszłym  tygodniu. W y s o k ie  ceny  sprawiły, że ty lko  kupow ano  
ty le ,  ile by ło  po trzeba  uieodbicie. L iczne oferty  z zagranicy p rze w y ż­
szają poszukiw ania ,  a wiele sprzedających  niemoże znaleść kupca na 
sw oje zapasy. P o n iew aż  już wiele p rzyw iez iono  zboża na targi z zagra­
nicy  i jeszcze więcej spodziewają się d ow ozów  a krajowi roln icy  jeszcze 
się nie pokazują  z płodami swemi na targach, prze to  spekulacye w strzy­
mały się ,  bo  nikt niechce teraz na ry z y k o  wielkie kupow ać lub sprzeda­
wać zboża ,  tak się t rudnym  pokazuje teraz handel zbożowy,

—  D e b a t y  mówią dziś o wpłynięciu flot do  D ardanelów  i pow ia­
dają, że fakt ten jest równie pogwałcającym traktaty, jak przejście Ros- 
8,yan przez Prut. D e b a t y  uważają jednak przestrach ws ku t e k  (ego u p o ­
wszechniony, za n ieuzasadniony. Mówią pod tym względem: nie trzeba 
spuszczać z uw agi,  że floty po łączone właściwie nie wpłynęły  do D ar 
danelów, aby  odpow iedzieć na rossyjskie najście ,  ale dla przy tłum ienia  
G reckiego powstania. In tc rw encya  ta ma na celu utrzym anie pokoju, 
Ponieważ w ysłano floty ku obron ie  sułtana przeciw s tronnic tw u, które 
Jatce go zmusić do wojny. O bsadzen ie  K onstan tynopo la ,  w razie p o ­
i ł b y ,  ba rd z o b y  b y ło  podobne  do  obsadzenia R zym u  przez F rancuzów .

obu  p rzypadkach  posłużyłaby  zbro jna  in te rw eneya  ku u trzym aniu  
P°koju  i pow rócen iu  wolności rządom istniejącym. Nic niemoże le­

piej dow odzić  chęci wszystkich rządów do utrzym ania p o k o ju ,  jak owa 
bezstronna op ieka ,  która równie papieża jak sultana obejmuje. S k o ro  
sułtan w yzw oli  się od ucisku i tyranii panow ania  lu d u ,  wówczas znów  
się rozpoczną uk łady  i spodziewać się należy, że z dob rym  skutkiem.

A s s e m b l e e  n a t i o n a l e  także mówi o wejściu okrętów  wojennych  
do D ardanelów . Sądzi,  ze przez to pokój uiebędzie w ystaw iony  na nie­
bezpieczeństwo. S i e c i  e najwięcej z wszystkich dzienników tchnie wojną. 
Sądzi,  że oburzen ie  w K ons tan tynopo lu  jest ty lko pozorem , z którego 
korzystają zachodnie m ocarstw a, aby  wysłać floty do D ardanelów , o d ­
tąd zaś znów wrócą do polityki,  którą zauiechali dla znęcenia do siebie 
Austryi przeciw  Rossyi.

—  Żaden z dzienników parysk ich ,  mogących się poszczycić opieką 
rządu nie w yw odzi z w yp ad k ó w  obecnych  ua wschodzie ow ych  w n io ­
sków, k tóre  głównie p rzyczyn iły  się do postrachu  na g ie łdach i do  zn i­
żenia się kursów papierów.

Królowa K rys tyna  kiszpańska by ła  w czora  u by łego  króla H ie ­
ronima na śniadaniu.
’  • 7"  )eszcze domyślają się, że książę N ap o le o n  ożeni się z księ­
żniczką Rianzeras.

, Sposobią się na p rzy jęcie  w racającego cesarza z cesa rzow ą w P a­
ryżu  po wojskow em u. O d  samego dw orca  kolei źelazuej chcą wycią- 
guąć szpaler  z samego wojska aż do pól elizejskich.

—  Arrago znów ciężko zachorow ał i z tego p o w o d u  niemógł przy­
być na ostatnie posiedzenie akademii. J

—  Dnia 20. b. m podpisał cesarz dekre t  pow o łu ją cy  40,000 rek ru ta  
z kontyngensu za rok 18d2 pod  chorągwie. Z tych p rz y p a d a  32 802 ua 
w ojsko lądowe a 7188 na flotę. W ejśc ie  ich do szeregów  armii ’nastaoi 
międzi 15. a 20. Października.

CKor- Cs.) P a r y ż ,  d. 21. W rześn ia .  — L ilografow any  bu le tyn  
s a m  u ski z dnia 5go W rz eśn ia  donosi,  że D y w au  polecił m inistrowi 
spraw zagrau icznych  napisać do hospodarów  wołoskiego i m ultańskiego 
z roz azem , ab y  zerwali s tosunki z wojskowem i władzami rosyjskiemi 
i wrócili do Stam bułu . Jeżeli  hospodarow ie nie usłuchają ro zk a zu ,  będą 
zrzuceni i zastąpieni przez innych. A m basadorow ie  pochwalili k rok  
D yw anu . Usposobienie hospodara  wołoskiego Stirbeja, najwięcej w z b u ­
dza podejrzen ie .  P an  Colghuam, konsul angielski w Bukareszcie ,  zdał 
raport  lo ruow i Redcliffe z rozm ow y  jaką miał z ks. Stirbejeui. R ozm ow a 
ta o b u rzy ła  lo rda  Redcliffe, i w ykazała  nie tyle  trudności położenia, ile 
złą wiarę S tirbeja . S łusznie czy  niesłusznie ks. Ghika, hospodar  m o ł­
daw ski, w zbudza  więcej ufności. O s o b y  d o b rze  inform ow ane za p e ­
wniają ,  że wachanie jakie okazał S tirbej w przyjęciu rozkazu  sultań- 
skiego, sprow adziło  na niego naganę d w oru  wiedeńskiego. P .  Aristarki 
rzekł do am basadora tureckiego w W ied n iu :  »Stirbej jest n iew y t łum a­
czony  i po tęp iony ; trzeba myśleć o innym  hospodarze.« Pan Arystarki 
zap roponow a ł  brata ks. Bibesko. S łow a p. Aristarki nie są m ałowainem i,  
albowiem dyplomata ten widuje cesarza. Je s t  on  zresztą bardzo  dobrze  
z ministrem hr. Buol i hr. M eyendorfem . R ozum ow ania  dzienników  za­
chodnich nad utworzeniem państwa bizanckiego i akcyą greckiej Heteryi,  
obudzi ły  opozycyą między S łowianami tureckiemi. Bulgarowie w y ra ­
źnie oświadczyli ,  że niechcą takich p ro tek to rów  jak G recy .  U kaza ło  się 
w S tam bule ki lka pamfletów i b roszu r  w języku  bułgarskim przeciw  p ań ­
stw u bizanckiemu i jego ajentom. Bułgarowie p rzybyw ają  ze wszystkich 
s tron ,  ofiarując się w alczyć za sułtana. Mówią, że S erb o w ie  w ydau i 
na w p ły w  p. F o n to n ,  zażądali od  Porty  aby  im nie p rzysy ła ła  do  B e l­
gradu nadzwyczajnego komisarza.

Listy p ryw a tne  z 28. Sierpnia i 5. W rz e śn ia  podają  co n as tępu je :  
S erbow ie  biorąc s tanowisko środkow e,  b a rd z o  się wystawiają. T u rc y  
okazują zamiar odjęcia im części p rzyw ile jów , k tóre  jak m ówią, zamie­
niają Serbią na kraj buutowuiczy. Z robienie przeglądu przez sultana 
aruni egipskiej pod  Uukiar-Skelcssi w rocznicę zawarcia traktatu tego 
imienia, zrobiło wrażenie w Stambule. Rew ia  ta pokaza ła ,  że kiedy 
dawniej podszcznw any  przez obcych, muzułmanizm rozdzielał się i wal-  
czył z so b ą ,  dziś zos taw iony  sobie ,  łączy  się, go tow y  w alczyć przeciw  
wspólnemu nieprzyjacielowi. Zachód dziwi się, jakim sposobem  T u rc y a ,  
którą uważano za będącą w bankruc tw ie ,  może płacić dzisiaj w szystko 
gotówką i sprostać kosztownym potrzebom . G o tów ka jaką posiada T u r-  
cJ a > pochodzi z kass W a k u fó w ,  tj. z k lasztorów m uzułm ańskich ,  któ­
rym pry  walui za opłatą małego p rocentu ,  zapisują pozo rn ie  swe majątki.
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Za pomocą podobnych zapisów, p ryw a tn i uwaln ia ją majątki od k o n fi­
skaty i zapewniają je swym dzieciom. Jeden emigrant w losski z ro b ił 
z talentem karykaturę po lityczną , która  T u rk ó w  rozśmiesza. R ozdra­
żnienie T u rk ó w  przeciw  europejczykom  jest ogromne. D yplom acya 
w p ływ a  na sułtana przez bankierów  orm iańskich D iu rów . Sułtan jest 
słabego charakteru, ale zdaje się że się zupełnie dyp lom acyi niepodda. 
Reszyd grozi dym isyą i zapewnia źe nie ustąpi. Tożsam o m ów i seraskier 
Mehmet A li basza. Pan de la Cou-i zaproponow ał oddalenie Seraskiera 
i mianowanie w jego miejsce R iza baszy, w  nadziei, że len w o jsko  tu re ­
ckie do dom ów rozeszle. Pan de la C ou r udał się na poosłnchanie do 
sułtana z dragomanem Szefer. Radził on p rzy jęc ie  n o ty  w iedeńskiej, 
ale co b y ło  dziwnego, to że prosił aby o jego radzie lo rd o w i R edcliffe  
uiem ówiono. L o rd  R edcliffe  oburza się na postępowanie swego rządu 
i  g roz i daniem dym isy i- M ów ią, źe pu łko w n ik  Rose ma go zastąpić. 
W id zą c  niepodległe wystąpienie T u rc y i,  Mehmed S adyk, renegat, za 
żądał od P o rty  jawnego urzędu. Porta pomna na odebrane usługi od 
Mehmeda Sadyka, okazała skłonność do tego, ale pan de la C o u r temu 
się sprzeciw ił. Usposobienie wojenne T u rk ó w  nie pochodzi wcale, jak 
głoszono na zachodzie, z podszeptów renegatów i em igrantów , lecz 
z czystego fanatyzmu. L is t p i e r w s z e g o  dragomana francuzkiego 
w  Stambule, odebrany w tych dniach w  P aryżu, przedstawia rzecz 
w  czarnych ko lo rach. L is t ten w idz i ty lk o  w o jnę  z R osyą, a lbo rew o- 
lucyą wewnętrzną.

G abinet angielski posła ł do lo rda  R edc liffe , p. Reeves, jednego 
z redakto rów  T i  me s a ,  z poleceniem pracowania nad Portą , aby p rz y ­
ję ła  notę wiedeńską. Ran Reeves jako  reprezentant C ity , lep ie j może 
w ytłum aczy  lo rd o w i R edcliffe  niż n o ty  dyp lom a tyczne , położenie A n ­
g lii i F rancy i i n iepodobieństw o w  jakiem  te państwa się zna jdują  ze­
zw olen ia  na w ojnę. Anglia  i F rancya zagrożone głodem i trudnościam i 
finansow era i, po trzebu ją  p oko ju . Mem orandum rosyjskie  pokazuje , że 
chociaż z innych  p rzyczyn , Rosya pragnie także poko ju . Jesień jest złą 
porą do prow adzenia w o jn y  na stepow ym  gruncie bułgarskim , k tó ry  by le  
deszcz w  glinę zamienia. Zresztą armia turecka jest niepoślednia i za­
grzana fanatyzmem. W  razie w ybuchnięcia ruchu w Stam bule, popierać 
będą sułtana f lo ty  sprzym ierzone, k tó re  w edług T i  me s a  i M o r n i n g  
C h r o n i c i e ,  odebra ły  rozkaz czekania na zawołanie p. de la C o u r 
i  lo rda R edcliffe . T i m e s  daje przynajm nie 'j racyą T u rc y i. Gani on 
Rosyą, że odrzuciła  popraw ki tu reck ie , nie w fo rm ie  jak się spodzie­
w ano, lecz w  gruncie. Rząd francuzki i angielski p roponow a ł konferen- 
cy i w iedeńskie j, aby dając T u rc y i radę podpisania n o ty  w iedeńskiej, za­
pew niła  ją , iż tłóraaczyć będzie notę w edług popraw ek tureckich. O tóż 
m ów ią dziś, że konfereneya na to  się nie zgodziła , i źe p. de Bourque- 
ney zażądał now ych  ins trukcy i. Ambasada turecka w Paryżu cieszy się 
z tego. Zapew nie Anglia i F rancya będą się stara ły przeciągnąć konfe- 
rencyą wiedeńską; aby tym  sposobem ograniczyć w ojnę do Rosyi a T u r ­
cy i. G iełda paryzka w idz i w ie lk ie  podob ieństw o w o jny . Sprawa tu re ­
cka znużyła do szczętu p. D rou in  de Lhuys , bardzo zawsze nerwowego 
a teraz słabego na oczy. Jest coś fatalnego w ludziach pub licznych 
F ra n c y i, że żaden z nich niejest w stanie znieść d ług ie j i mozolne'j pracy. 
Jaka sprzeczność z A ng lią , w  k tó re j ludzie  pub liczn i zachowują jędrność 
cielesną i um ysłow ą do późnej starości! W  Paryżu opinia publiczna 
chociaż nie pragnie w o jny , zręczne postępowanie T u rkó w  chw ali.

Helgia.
Na dniu  19. b. m. o tw a rtym  tu został kongres-statystyczny, którego 

p ierwszą myśl podała belg ijska sekeya centralna statystyczna. P ierwszy 
to  raz w idzirn  podobne zebranie, którego celem specyalnyin jest staty­
s tyka ; ale skw ap liw ość z jaką odpow iedziano na wezwanie Be lg ii wska­
zu je , że idea by ła  do jrza ła  i źe myśl tego zebrania pojętą by ła  już  przez 
w szystkie  kra je. Ludz ie  znakom ic i, k tó rych  im ie stanow i powagę w nau­
ce ekonom icznej, k tó rzy  po większej części piastują w swych krajach 
w ysok ie  urzędy, zebrali się w B rukse lli ze wszystkich stron E u ro p y , 
z 26 kra jów , albo jako delegaci swych rządów, albo jako  z w łasnych 
chęci p rz y b y ły c h , a to dla rozb io ru  kw esty i obchodzących jak na jbar­
dzie j m oralną i materyalną poprawę losu ludności. W  istocie, s ta tys ty­
ka, którą  nieum iejętność uważa często za naukę m artwą, jest w istocie 
najważniejszą może częścią nauk ekonom icznych. Jest to doświadczenie 
w cyfrach w yrażone. K to  zaprzecza poży tku  s ta tys tyk i, ten w ięc za­
przecza pożytku  doświadczenia.

S tatystyka zbiera fakla a następnie pom iędzy sobą je po rów nyw a, 
za pomocą tego porów nania odkryw a  p ierwsze p rzyczyny  tego lub  ow e­
go fenomenu społecznego dotąd me w ytłum aczonego. T u  w istocie za­
trzym u je  się statystyka. W ykazaw szy  zle lub  dobre oraz p rzypuszcza l­
ne p o w o d y  jednego lub drugiego, nie myśli ona wcale wskazywać ś rod ­
ków  w ytęp ienia  pierwszego lub osiągnięcia drugiego. A le czyż dojście 
do p ierwszych źróde ł organizacyi państw i położenia ludności nie jest 
ju ż  samo przez się rzeczą ważną. W ykazan ie  społeczeństwu środków  
dojścia do na jw yższej summy dobra należy do ekonom ii; ale statystyka 
p rzygo tow u je  d rog i; teui ona dla ekonom ii czem dyagnostyka dla m edy­
cyny. T o  wystarcza b y  zrozum ieć je j znaczenie. C zem żeby by ła  me­
dycyna , to jest sposób stosowania lekarstw  w U ściw ych do uzdrow ien ia  
chorego, bez dyagnostyk i, k tó ra , wskazując lekarzow i naturę choroby, 
pozwala mu z pewnością zapisywać lekarstw o, za pomocą którego spo 
dziewać się może zw alczyć skutecznie tę chorobę. D ługo jednak s ta ty ­
styka by ła  zaniedbaną i ledw o ćw ierć w ieku  temu jak stara się zająć na­
leżny  je j stopień nauki socyalnej Kongres o tw arty  w B rukse lli w ielce 
je j tę pracę u łatw i W  ogóle, nie bacząc na p ized in io t, te zebrania ludzi 
znakom itych p rzyb y łych  z kra jów  na jbardzie j naturą swą różnych , dla 
podania sobie wypadków  swych poszukiw ań, badań specyalnych, do­
świadczenia i prac dokonanych są rzeczą nader pożyteczną, u ła tw ia ją  
zianie ide i, interesów, obyczajów , prowadzą zawsze do stw ierdzenia 
jeże li nie do odkryc ia  jak ie j p raw dy społecznej; Irudnoby żeby z nich 
nie w yw iąza ło  się coś pożyteczniejszego jeże li nie bezpośrednio to p rz y ­
najm niej na przyszłość Każda myśl tam rzucona pada na g run t żyzny  
a jeże li w  niej k ry je  się zasada jakiegobądź dobra dla społeczeństwa,

można być pew nym , że w yk lu c ie  się tego dobra z sko rupy  u łatw iouem  
będzie i przyspieszonem zetknięciem się tych  in te lligency i w ybranych, 
mających udzia ł w  podobnych zgromadzeniach. S ta tystyka właśnie dla 
tego, że jest pod pewnym  względem nauką nową, w ięcej zyska jak  inne 
z kongresu, na k tó ry  je'j adepci wezwanemi zostali. Pow inna o ile m o­
żna starać się o jedność w sw ych pracach, b y  u ła tw ić  porów nanie ba­
dań mających cel jeden a dokonanych w  różnych krajach. Bez w ątp ie ­
nia spodziewać nie można dojścia natychm iast do jedności bezw arunko­
wej ,  ale każdy krok na tej drodze zbliżać musi ty lk o  ludzi robiących tę 
naukę przedm iotem  swe'j pracy specyaluej. Bruksella nie zapomniała 
i uiezapomni tak rych ło  kongresów karnego i hygienicznego, które się 
o d b y ły  niedawno w je j m urach; kongres dzisiejszy rów ue ma znaczenie.

(Independance belge.)
'  Anglia.

L o n d y n ,  26. W rześn ia . — (Jzv li f lo ty  połączone A ng lii i F ra n cy i 
wystąpią o tym  czasie przed K onstanfynopoleui jako  p rzy jac ie le  lub  n ie ­
p rzy jac ie le  Rossyi — jest to w ie lk iem  pytaniem, które naszą publiczność 
po litykn jącą rozdziela na dwa obozy. Pó łurzędow a prassa pokazuje je ­
szcze podw ójne ob licze , jedno wciąż zalotne rzuca spojrzenia na stare 
sprzym ierza, drugie zdaje się uśmiechać do now ej p o lity k i;  jedno p rz y ­
puszcza po licy jne  uspokojenie państwa otomańskiogo, drugie grozi Rossyi. 
C i, co budują swoją p o litykę  na m owie lorda J. Russia w G reenock, 
odw o łu ją  się do dzienników  R o s t  i C h r o n i c i e ,  gdy tymczasem w ie rn i 
T i m e s o w i  w okrętach adm irała Dundasa n ic innego n iew idzą, jak  s i­
kaw k i do gaszenia ognia, które  gotow e są na rzecz E u ro p y  p ie rw szy p ło ­
m yk pożaru konstantynopolitańskiego siłą lOOOkoni przygasić. W  obec tak 
ostrożnej m ow y dz ienników  u rzędow ych , n iepodległe dz ienn ik i stają się 
coraz podejrz liw szem i i n iecierp liw szem u T ak tłum aczy H e r a l d  w e j­
ście okrę tów  w ojennych do D ardanc lów : w iedzie liśm y, jak i ta lent poka­
zują w tej przebiegłości m in istrow ie, ale dzięki niebu, nie takim i jesteśmy 
now icjuszam i w tej sztuce, aby nam od razu nie w padł podobny kruczek dy ­
p lom atyczny na myśl. Zadaniem ich calem b y ło  w prow adz ić  k ilka  o k rę ­
tów  do portu  konstantynopolitańskiego z pow odu p rzyk re j p o ry  roku , 
bez oburzenia au tokra ty  rossyjskiego. P rzyzna jem y chętnie, że w y m y ­
ś lili bardzo p lan ik dow cipny. T ra k ta t wyłącza wojenue okrę ty  od żeglugi po 
cieśninie. Ang lia  niemiala obrazić Rossyi nadwerężeniem ’ tego traktatu, 
z tego pow odu w zię ło  pozór do osłony, iż angielscy i francuscy m ie­
szkańcy Konstantynopola  znajdują się w niebezpieczeństwie życia. T ym  
sposobem dyp lom aci nasi odniosą chwałę odwagi z jednej strony, a z d ru ­
giej w ytłum aczą się ca row i bardzo zgrabnie, że dla p rzy tłum ien ia  re- 
w o lu c y i, k tó re j jest natura lnym  n ieprzy jac ie lem , po p łynę li do Konstan­
tynopola. C ar bez wątpienia będzie zmuszonym na to p o zw o lić , ależ 
czy w  głębi duszy nie pogardzi owem i sercami babsk iem i, k tó re  chw y­
tają za tak prze jrzystą  maskę! O czeku jem y z n iecierp liw ością  p ra w d z i­
w ych  wiadomości o rzeczyw istym  stanie rzeczy w K onstan tynopo lu , ale 
w yznajem y, że niemożemy u w ie rzyć , aby się okazała potrzeba kon ie­
czna o b ro n y  A ng lików  i F rancuzów  w K onstantynopolu  przed fanaty- 
zuein tureckiem . Nasz poseł o trrym a ł bezwątpienia rozkaz, do w pro  
wedzenia na tę myśl sultana; sułtan uradow any, że pod ja k im ko lw ie k  
pozorem u jrz y  siłę zbro jną mocarstw pod sto licą, ko rzysta ł z danej so­
bie skazów ki, a pozór pod jak im  w ezw ał mocarstwa zachodnie, będzie 
trzym any przed ludem w tajem nicy. Pytam y się, jak d ługo jeszcze poczciwe 
i zaszczytne im ie A ng lii będą w łóczyć w oczach E u ro p y  po b łoc ie  hańby.

—  A d  v e r t i s e r  p rzy  puszcza, że oburzenie T u rk ó w  na zdradę sp rzy­
m ierzonych mocarstw zagraża n icprzyjem netni scenami Francuzom  i A n ­
glikom  mieszkającym w K onstantynoposu. Smutną to jest rzeczą, ale
0 to niemożna obw in iać T u rk ó w  ale lorda Aberdeena. C ło w ie k  ten, 
k tó ry  odpowiadać pow in ien  za ok ro p n y  stan państwa sułtana, posiada 
tę jeszcze bezczelność, ze się ośmiela pozostać w urzędow aniu. C z y liż  
się n ik t n ieznajdzie , coby p ierw szy k ro k  u czyn ił i wezwał k ró low ą , aby 
dała dym isyą cz łow iekow i, k tó ry  z czci odziera swoją o jczyznę? N. Pani 
w ysłucha łaby natychmiast p roźby, bo nie jeden m in ister w daw nie jszych 
czasach za mniejsze nieuczciwości, ja k  p o lityka  Aberdeena, b y ł przed sąd 
staw ionym . —  D a i l y  N e w s  upa tru je  w  w iadom ości o w ejściu okrę tów  
do Dardanelów  to samo, co D e b a t y  pow iedz ia ły . T i m e s  która w y ­
śmiewała się z objaśnień D e b a t o  w,  rów n ie  tłum aczy poruszenie flo t, 
jak D e b a t y .  Jeżeli manifestacya ta ma na celu namówienie T u rk ó w  do 
przyjęcia  na czysto p ro p o zycy i w iedeńskich, natenczas mało na tern za­
leży, czy li w iadom e depesze p o w ió z ł do K onstantynopola  pan Reeve 
czy li zw ycza jny in n y  ku rie r. L o rd  Aberdeen w in ien  kra j w tej m ierze 
objaśnić

—  Teraz przechodzim y do dzien ików  dobrze po in fo rm ow anych  i na 
pó ł w ta jem niczonych. P o s t upatru je  w  ruchu flo ty  adm irała Dundasa 
skutek układu z roku  1841, źe porta liczyć  może ua zbrojną pomoc i że 
flo ty  nie pow rócą do domu w przód , aż Rosyanie ustąpią z księstw 
uadduuajskich. Bardzo się też cieszy P o s t ,  że k ró l pruski nie p rz y ją ł 
zaprosin gorących do O łom uńca, a w miejsce swoje posłał księcia p ru ­
skiego, męża stałego charakteru i posiadającego przytom ność um ysłu, 
k tó ry  n ie ty lko  sam jest niedostępnym  sztuce w ym o w y  rosyjskie’j ,  ale 
jeszcze um ocni m łodego cesarza austryackiego przeciw  u łudom  cara. 
C h r o n i c i e  m ów i jeszcze o potrzebie o b ro n y  F rancuzów  i A ng lików  
w K onstan tynopo lu , ale m ądry i dobrze obrachow any k rok  rządu an­
gielskiego tra fia  klapką dw ie muchy, bo i su łtanow i i lu d o w i tureckiem u 
pokazu je , że sprzym ierzeńcy ich nie opuszczają. W p ra w d z ie  Anglia
1 Francya nie w y rz e k ły  się sprawozdania p o k o ju , ale zg, dzają się p rzy- 
tern w postanow ieniu poparcia p o rty  w  je j praw ie w o jii} ', skoro Rosya 
nie zechce ustąpić z księstw uadduuajskich. Tak po wojenuemu n igdy 
jeszcze C h r o n i c i e  się nie odzyw ała. W ersyą  D e ba t ó w uważa C h r o- 
n i c l e  za natchnienie rosyjskie . Anglia tak’ dalece nie upadła, aby się 
rzucać na w łasnych sprzym ierzeńców , ani tak się zaślepiła, aby pow tó ­
rzyć  drug i Nawarin. Sprzym ierza rosyjsko austryackiego nie obaw ia się 
wcale C h r o n i c i e ,  ponieważ A us try i niema w pode jizen iu  o sam obój­
stwo. Na przypadek w o jn y  zachód spodziewa się ty lk o  neutralności po 
A u s try i i Prusach. D o p ó k i Austrya ścisłej trzymać się będzie neutra luo-
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ś c i, dopó ty  nie będą mocarstwa popierać turecko madziarskiego sojuszu. 
A le  niepodobna przew idzieć sku tków  nierozsądnego jakow ego usiłowania, 
w  celu powiększenia mocarstwa, które  i tak ze zb y t różnorodnych  sk ła ­
da się żyw io łów .

— T i m e s  obstaje p rzy  swojem tw ie rdzen iu , że d w a  ty lk o  angiel­
skie i dwa fraucuzkie  okrę ty  wojenne przeszły D ardanele, aby w  razie 
po trzeby b ron ić  życia i w łasności ludności cbrześciańskiej. W o ln o  w pi a 
w dzie posłom wezwać całą flo tę , ale do tego czasu stoi ona na ko tw icy  
w zatoce Besiku.

—  O d  k ilku  miesięcy powtarzała T im es, iż się obaw ia, aby Rosya 
nie w ydała lis tów  kap row ych  aw anturn ikom  amerykańskim  i przez to nie 
Wystawiła na szwank handlu angielskiego. K u ry e r now o jo rsk i odpowiada 
na to : T i m e s  k rzyw dę nam w yrządza i zapomina onaszem stanowisku 
podczas w o jn y  meksykańskiej. Nasz handel zna jdow ał się zupełnie w ó w ­
czas w podobnem po łożeniu , w którem  znaleźć się może handel angiel­
ski w nadchodzącej w ojn ie . I  wówczas zagrażała w ojna państwa han 
d low ego z państwem bez hand lu , pierwszemu. A le  nasz rząd, nasza p ra ­
sa i nasz wszystek lud dał do zrozum ien ia , że każdy okręt kaperski nie 
osadzony M eksykanam i, będzie za okrę t rozbó jn iczy  poczytany ! M eksyk 
guiewal się, ale wszystkie narody szanowały nasze oświadczenie i żaden 
statek nie pow aży ł się pod fikcvą  lis tów  kaperskich polować na nasze 
okrę ty  handlowe. R ów nie Anglia  mieć będzie praw o każdego Am erykanina 
pow iesić na re i, którego zabrała na jak im ko lw iek  okręcie kaprow ym  ro ­
syjskim . W  oczach naszego rządu traci każdy A m erykanin  opiekę, k t ó ­
ry b y  tak dzia ła ł i zas łuży łby na s tryczek, jak każdy ro zb ó jn ik  m orski.

—  Nasza flo ta  kanałowa po manewrach pod Spithead w yp łyn ę ła  na 
ćw iczenia m orskie , teraz zaś zaw inęła do portu  w Queenstown w Ir la n - 
Iandyi. N ie w o lno  żadnemu o fice row i na ląd w ysiadać, oprócz tego 
osady na okrętach mają być  uzupełnione. F lota ta ma być przeznaczona 
na B a łtyk.

Hiszpania.
M a d r y t ,  20 W rześuia . —  N o w y  gabinet odbyw a częste narady. 

Spodziewają się co chw ilę  dekre tu , p rzyw ołu jącego marszałka Narvaeza 
z F ra n c y i, drugiego dekretu rozw iązującego ko rtezów  i trzeciego składa­
jącego z posad cz łonków  rady kró lew skie j O pozycya  zebrała się u je ­
nerała C onchy celem naradzenia się, jak ie  ma zająć stanow isko w obec 
nowego m inisterstwa. W ie lu  deputow anych chce się podać do dyuiissyi.

Austrya.
W i e d e ń ,  24. W rześnia . —  C ałe życie publiczne przeniosło  się do 

obozu pod O łom un iec , gdzie oprócz cesarza, jego dw oru  i książąt domu 
austryackiego, następujący zagrauiczni m onarchow ie i książęta znajdują 
się obecn ie : książę pruski (F ry d e ry k  W ilh e lm ), w raz z k ilkom a o fice ­
ram i sztabu swego, F ry d e ry k  W ilh e lm  syn jego , W ilh e lm  książę pruski 
inspektor w o jsk  zw iązku n iem ieckiego, ks. K a ro l baw arsk i, ks. L u d w ik  
baw arsk i, ks. A leksander heski, ks. H ohenzollern  S igm aringeu, F ra n c i­
szek V. książę M odeuy, K a ro l I I I.  książę Parm y; a dziś spodziew any tam­
że cesarz M iko ła j w raz z kanclerzem państwa hr. Nesselrode, ta jnym i 
radzcami bar. Sackcn i K ud rjaw sk iin  i dyplom atyczną kancełtaryą; tudzież 
bar. M ayendo rff poseł p rzy  dw orze w iedeńskim , radzca dw oru  p. U b ry l, 
j e n e r a ł o w i e  adjutanci cesarscy hr. O r łó w , A d le rberg , bar. L ieven, G ru n ­
w a ld , Czeczewicz i F ilo zo fo w  Cesarzowi towarzyszą dw aj synow ie  
w. ks. następca tronu  A leksander i w. ks. M iko ła j. Fmp. ks. L o b ko w icz  
w ys łany  został do Szczakow y z w ielą wyższemi oficeram i dla pow itania  
cesarza wszech Rossyi. W  niedzielę oczekiwany jest książę namiestnik 
kró lestw a polskiego.

—  S o l d a t e n f r e u n d  zupełnie inaczej wyjaśnia znalezienie insy ­
gn iów  ko ronnych  węgierskich n iże li G a z e t a  t e m e s z w a r s k a  i o d k ry ­
cie ich p rzyp isu je  Szetneremu, (a r ty k u ł ten damy późn ie j). M a jo r au ­
d y to r K a rge r, k tó ry  się odszukauiem tych  godeł za jm ow a ł, o trzym a ł 
k rzyż  kaw alerski ś. Stefana. (C z.)

W i e d e ń ,  d. 25. W rześn ia . — Depesza nadeszła w czora j w ieczór 
*  O łom uńca b rz m i: Dziś ca ły  drug i korpus p iechoty w ystąp ił w paradzie 
’ rozstaw iony b y ł o godzinie lOej czekając p rzyb yc ia  N. Pana. J. k. wys. 
książe pruski zna jdow a ł się na paradzie w mundurze w łaścicie la pu łku 
swego. O b ro ty  w o jskow e trw a ły  do w pó ł do drug ie j. O  2e'j popo łu  
dniu J c. k. a. Mość w yjecha ł do P rzyrow a na spotkanie cesarza ro s y j­
skiego i p ow ró t do O łom uńca nastąpił o 6ej w ieczorem . M iasto b y ło  
rzęsisto ośw ietlone.

—  W szys tk ie  d w o ry  zagraniczne o trzym a ły  już zaw iadom ienie o ma­
jącym nastąpić zw iązku małżeńskim N. Pana z księżniczką E lżb ie tą  ba­
warską.

—  M in is te r oświecenia hr. T hun  p o w rń c i dop iero z pod róży sw oje j 
U rlopow ej 20. Października. Z  m in istrów  bawią ty lk o  obecnie w W ie ­
dniu bar. Krauss i p. Bam gartner, wszyscy inn i częścią w O łom uńcu, 
częścią na urlop ie . D r. Bach spodziewany z u rlopu  za 2 tygodnie . H r. 
Kuol wraca we czw artek z O łom uńca.

— Na m ocy najw . rozkazu rozpoczną się w dniu 28. b. m. ćw iczenia 
korpusu p ion ie rów  na D una ju  pow yże j Nussdorf. T rw a ć  one będą do 
12. Października od 6 do 12 godz. rano , w k tó rym  to czasie żegluga na 
H una ju  w strzym aną zostanie dla wszelkiego rodzaju  statków  lak na samej 
fzece ku mostom jak  i kanale D una ju  w W ie d n iu .

Itossya.
Z M o s k w y ,  3. W rześn ia . —  D nia 2. W rześn ia , o godz. 10. rano, 

d. C. Mość N a  j p r a w o  w i e r n i e j s z y  cesarz M iko ła j P aw łow icz , z Jego 
cesarską wysokością p r a w o w i e r n y m  w. ks. M iko ła jem  M iko ła jew iczem , 
przy odgłosie dzw onów  i radosnych okrzykach ludu  K rem lin  napełn ia ją­
cego, raczy li przejść z małego N iko ła jew sk iego  dw orca do soboru w n ie ­
bowzięcia, u pó łnocnych d rzw i którego spotkani b y li przez m etropolitę  
Moskiewskiego F ila re ta , z m etropolitą  jlinpo lsk im  N eofitem , biskupem 
dm itrow skim  F ilo fe je m , oraz duchowieństwem , uiosącem św. obrazy. 
M etropo lita  m oskiewski m iał szczęście pow itać J. C . Mość następnemi 
s ło w y ; »N a jpraw ow iern ie jszy monarcho! Każda rzecz ma swój czas pod 
Mebiosami, m ów i mędrzec pański. Kośció ł praw osław ny ma zawsze 
w  Tob ie  swego obrońcę , lecz w  obecnej ch w ili szczególniej w idz i C ię

p rzy  le j sprawie. Za jego św iątynię na wschodzie, za bezpieczeństwo 
i spokój w spółw yznaw ców , Tyś pow sta ł z orężem cesarskiego słowa s il­
nego praw dą, a trw oż liw e  zabiegi, k tó re  ono rozn ios ło  w  cudzoziem skich 
państwach, jest dla nas oznaką, że T w e  s ło w o , podobn ie  jak  oręż T w ó j, 
będzie zwycięskiem  nad n ieprzyjacie lskiem i siłami.

Przejęte współuczuciem  T w e j m yś li, dusze nasze z g łę b i w oła ją za 
Tobą do dającego zbawienie monarchom : Panie mocą T w ą  niech rozra ­
duje się monarcha . «

Następnie N aj. Pan z Jego ces. wys., ucałowawszy k rzyż  św. i p rzy - 
jąwszy pokrop ien ie  wodą śtą weszli do soboru, w ysłuchali nabożeństwo 
oraz m odłów  o diugoletność J. C. Mości i całej Naj. rodz iny, i uca ło ­
w ali obrazy i re likw ie  św. w soborze z łożone ; przyczem J. C. Mość ra ­
czy ł przyjąć św. obraz C hrystusa Z baw ic ie la , o fia row any przez m e tro ­
politę. Z soboru Naj. cesarz ra czy ł w yjść wraz z Jego ces wys. przez 
d rzw i po łudn iow e, poprzedzany przez m etropo litę  z krzyżem  św., i p rz y  
b ic iu  w dzw ony oraz bezustannych radosnych okrzykach ludu , przejść 
do większego M iko ła jew sk iego  dw orca przez K rasny G anek, na k tó rym  
spotkany b y ł przez duchow ieństw o dw orskie . Po w y jśc iu  J. C. Mości 
z Jego ces. wys. z soboru w n iebow zięc ia , M e tropo lita  F ila re t z wspo- 
m nionym i w yże j m etropolitą  i biskupem oraz całem wyższem duchow ień­
stwem, od p ra w ił nabożeństwo dziękczynne z p rzyk lę kn ie n ie m , za szczę­
śliwe p rzybyc ie  Naj. cesarza i Jego ces. wys. do tutejszej stolicy. P o d o ­
bne nabożeństwo odpraw ione zostało we w szystkich kościo łach s to licy , 
z zw ykłem  biciem w dzw ony.

‘ — W  O setyi na Kaukazie, ukończony został zakład h u ty  srebrnej, 
i dnia 21. M aja (v . s.) odlano tamże pierwszą sztabę śrebrną, ważącą 
26 fun tów  i 48 za lo tn ików . W  hucie tej zwanej A lagh ir, p racu je  328 
robo tów . (G az. warsz.)

Turcya.
J o u r n a l  die C o n s t a n t i n o p l e  z dnia 14. b. m. potw ierdza w iado­

mość o p rzyb yc iu  do K onstantynopo la  dw óch francuzkich  i dwóch an­
gielskich okrętów  z za toki Besika. Zarazem donosi ten dz ienuk, że u ro ­
czystość bajramu n ie ty lko  przeszła spoko jn ie , ale jeszcze, że z up rze j­
mością obchodzono się z mnóstwem chrześeian, k tó rzy  się p rzyp a tryw a li 
na przepych procesyi tu reck ie j.

— G a z e t a  t r y e s t s k a  pisze z Konstantynopo la  pod d. 12. b. m .: 
D rugi tegoroczny bajram ju tro  się poczynający, będzie może ostatniem 
świętem tureckiem  obcliodzonetn w Europ ie. P artya  w ojenna tak w  m i- 
nisteryum  jak i po za uiein dala poznać nader zuchw ałym  k ro k ie m , iż 
bajram u tego uży je , aby choćby też za pomocą ostatecznych środków  
dobić się w ładzy, w yda lić  z m in isteryum  p rzec iw n ików  sw o ich , a w a ku ­
jące posady obsadzić ludźm i swego stronn ictw a. D la  dopięcia tego celu 
partya ta uczyn iła  bezpośrednio k ro k  u sułtana, k iedy  s łaby monarcha 
zastraszony już  jest podburzającem i pismami po ulicach rozrzucanem i. 
U m ia rkow any  nieco dotychczas Szeik u l Islam n a k ło n io n y  pogróżkam i 
w o jenne j pa rty i w ys ła ł do sułtana delegacyą z ulemów, dając mu do w y ­
boru  m iędzy w ypow iedzeniem  w o jn y  R osy i, a ustąpieniem z tronu  i na ­
znaczając term in do bajramu. Szeik jako naj w yższy tłumacz koranu może 
w praw dzie  w ydać takie orzeczenie i z łożyć sultana z tro n u , jeżeli 
ma siłę po temu. Z drug ie j s trony  su łtan, jeże li jest m ocniejszy może 
pozbaw ić Szeika posady, w trąc ić  go do w ięzienia lub  na wygnanie w y ­
słać. W y ro k i prawne i re lig ijne  w takiem p a ń s t w i e  jak T u r-  
cya zależą od s iły , a koran zawsze tak pow ie , jak  go w yjaśn ią  i zasto­
sują. T ak im  tłumaczem jest Szeik, ale bardziej jeszcze sułtan jako  Im au. 
K ro k  ten Szeika pokazuje przeto, iż się czuje na siłach i potęga na jego 
stron ie , abo też, że partya wojenna taką ma już  w  m in isteryum  przew a­
gę, iz Szeik musiał je j być posłuszny, obaw ia jąc się, aby go nie z rz u ­
cono i godności jego nie pow ie rzono  bardziej dla siebie w ylanem u W a ­
żny ten k ro k  i ty le  pociągający za sobą następstw tem ła tw ie j p rzyszed ł 
s tronn ic tw u  w o jennem u, iż ma ono za sobą lud i w ojsko. S koro  raz już  
partya w ojenna lak dalece się posunęła, n iem ożna w ątp ić , że w szystk ich  
sił u ży je , aby sułtana opanować zupe łn ie , bo tu  nie idzie  już  o same 
po lityczne  ty lk o  cele, ale oraz o stanow isko tej p a rty i i życ ie  je j k ie ro ­
w n ików . Przew idyw ać przeto m ożna, że w kró tce  musi przyjść do jak ie j 
katastrofy. A le  ostateczny stan rzeczy dozwala jeszcze inieć ja ko ko lw ie k  
nadzieję, a lbow iem  p rzec iw n icy w o jn y  w m in isteryum  i sera ju , w o b e c  
osobistego niebezpieczeństwa dla s iebie, wydobędą się z teraźniejszej 
n iem ocy sw oje j i będą musieli wystąpić energicznie. Zatem nie w y w o ­
łu jąc  w a lk i u licznej idzie o to : kto  kogo na czas ustraszy. Jeźli się nie 
m y lim y, jedno z państw zagran icznych, które  zabiegami swemi g łów nie 
stało się powodem całego nieszczęścia, a któ re  nie chciało dalej posuwać 
rzeczy jako  do prostych dem onstracyi, poznawać zaczyna, iż się zaw io­
dło. Rozchodzi się p rzyna jm n ie j w ieść, że z ow ej s trony pragną w zm o­
cnić partyę poko ju  przez nagromadzenie znacznych sił. Pytanie ty lko , 
czy Kapudan basza przepuści okręta fraucuzkie  i angielskie przez D a r­
danele, lub  czy n iepow ita  dob rych  p rzy ja c ió ł ku lam i, bo  partya w o ­
jenna nie ufa już zachodnim państwom od ch w ili podpisauia przez nie 
p ro je k tu  wiedeńskiego. Posłow ie czterech mocarstw pragną naprow adzić 
rzecz na drogę układów , a to przez zwalenie Mehmeta A lego ministra 
w o jn y  i oddania tej tek i R iza baszy. Na ob iedzie  niedawno danym  
u lo rda  Caninga, Mehemel A li  w yraźn ie  m ó w ił za wojną i c z y n ił A ng lii 
p rzym ów ki. Riza basza naradza się już często z lordem  Caning. Jeże­
lib y  nawet przyszło  na prawdę do w o jny , to czas teraźnie jszy nie po 
temu. W ra z  z porą deszczów wojska tu reckie  muszą zająć zim owe leże. 
Tego właśnie pragnęła R osya, która zna się na zastosowaniu p rzys łow ia : 
"Zyskać czas, zyska się w szystko^. P rzypuściwszy wszelako, że spór 
tu recko rosy jsk i da się załatw ić na drodze p o k o ju ; czern zapłaci po rta  
koszta wojenne, k tó rych  Rosya zażąda? O soby dobrze zainform owane 
m ów ią, że Rosya p rzy jm ie  za w ynagrodzenie m ały nie znaczący kra ik  
Laris tan ; ale ma on większą dla R osy i ważność niż razem wzięte M u l- 
tany i W ołoszczyzna. A lbow iem  prócz bogatych kopalń o ło w iu  i m ie­
dz i, są tam, czego w całej po łudn iow e j R osyi nie dostanie, n a jp ię kn ie j­
sze lasy dębow e, które daw nie j chciała w yrębyw ać  znana spółka fran - 
cuzka Montaudon i C om p. na użytek F ra n cy i i zawarła z baszą kon trak t



na lat 60, ale p o r ta  go nie potw ierdz iła ,  a f rancuzka kolonia w  Battum 
w ym arła  na feb rę  wraz z twórcą swoim M ontandonem. Tu ta j  Rosva 
m ogłaby śmiało budow ać floty sw oje ,  któremi u trwalićby się mogła pod 
Bosforem. Mając nadto Laristau w ręku  s ta łaby  się panią Dagestanu 
i k ra jów  czerkieskich, opanow ałaby  wszystkie drogi wiodące do Azyi 
mniejszej i ł ersyi i z tej s t rony  b y ła b y  niezaczepną.

w y 8 4 —80 tal. Rzepik  zim ow y 82—80 tal. O lej rzep iow y 1 1 |  tal. Olej 
ln iany  12^ tal. O kow ita  bez  beczki 32 lal.

ezaczepną.

Kronika miejscowa.
o z  n a ń ,  d. 30. W rz eśn ia .  — Na uroczystość różańcow ą podobno

tu  zjedzie trzech ojców jezuitów.
Leśniczy w D ąb ro w ie ,  o którym wspomnieliśmy, iż się nieszczę-

 ̂Przybyli do Poznania dnia 30. Września.
B A Z A R : N ie iy c h o w sk i z G ranow ka; Przystanow ski z B ia le iy n a ;  M ielęcki

z N ie sza w y : hr. M ycielsk i z D ębn a; M ierzyński z B y ty n ia ; Z abłocki z M a­
lic ;  Znaniecki z Z aborow a; Lipski z Ludom.

H O TEL R Z Y M S K I B U S C H A : S chockecken  z S k w ierzyn y; B ronikow ski
z B u szk in a ; tiheń i z K a ss lu ; Patrnnke z G ło g o w y ; M eier z Berlina.

. . . . .  P oklatecka  z O ssow a ; H andke z W ir ;  D zierza-

śliwie postrzelił uderzając psa kolbą, umarł Tegoż samego duiaV2(7b7m!).
G n i e z n o ,  dn. 27- W rześn ia .  — \ \  p rzeszłym  tygodniu sm utny się 

w ydarzy ł p rzypadek  na d rodze żwirowej rniędzr Gnieznem a T rz e m e ­
sznem. C h ło p cy k  " l e tn i , religii żydow skiej z T rzem eszna ,  jechał do 

czecina , 8 ^ z ‘e 8°  wuj bogaty  chciał adop tow ać za syna ,  zeskoczył 
lia d rodze  z w oza ,  chcąc pospieszyć za czapką ,  którą uiu wiatr zrzucił 
z g łow y. oz widać szedł dość spiesznie, bo  ch łopczykow i przeszło 
ty lue  koło przez głowę i na miejscu w yzionął ducha.

B e r l i  n, 
Jęczmień 53-

W i a d o m o ś c i  h a u t l l o w e .
d. 29. W rześn ia .  —  Pszenica 90— 97 tal. Zyto  71— 72 tal. 

-55 tal. O w ies 33— 3-3 tal. G roch  66— 75 tal. Rzep zirno-

PO D  C Z A R N Y M  O RŁEM  
now ski z Glinna.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I: T esk o  z W ierzb n a ; K alkstein z G ołuchow a.
H O TEL RZY^MSKI: Jakubow icz z K onarzew a; br. Sk orzew sk i z K retkow a; 

Scredyusk i z R aczkow a.
H O T E L  P A R Y S K I: K am ieński z W r z e śn i;  M ariański z W sc h o w y ; R o g a ­

liński z O strobudek; Iffland z C hlebow a; Szelisk i z O rzeszkowa.
PO D  Z Ł O T Ą  G Ę SIĄ : Grudziński z D rzązgow a.
H O T E L  B E R L IŃ S K I: B auerm eister z R o g o ź n a ; R ańkow ski z K atarzynow a; 

Łakonncki z Łupina.

I‘IA Ł Y ''1 f,|^ L E M : H offm eyer z Z ło tn ik ; S ch on in g  z B uku; Kunau
z W r ze śn i;  M elzer z W ron ek .

H O T E L  E IC IIB O R N A : D r. F iirst z H eidelbergu; N iirn berg  z W itk o w a ;
Liebas z T rzem eszna; Cobn z W sc h o w y ; R adziejew ski z T rzem eszna.

W  m i e s z k a n i u  p r y  w at u e m :  L oga  z T rzem eszn a , ul. rycerska nr. 7 .;
Cobn z K ey n i, ul. m agazynow a nr. 15.

Teatr miejski w Poznaniu.
Dziś w sobotę  n iebędzie przedstawienia .
J u t r o  w n i e d z i e l ę :  drugie przedstaw ienie  

w drugim a m b o n am e n c ie :
P u s t k o w i e  w  t e s i e  czyli s g t l  t r z y ­
n a s t u ,  rom antyczny  dramat w 6 obrazach  i 
prologiem  pod  ty tu łem : gonitwy w Lam balle ; 
z franc. Fr.  S ou l ie ,  m uzyka p. M aurera .

Pan M effert ,  Pani S c h ró d e r ,  Pani F lin lzcr  
są chorzy.

Na dziś w ięc zapow iedziana opera  . .R obert 
diabeł* będzie przedstaw iona w biegu p rzy sz łe ­
go tygodnia z zniesieniem abonam entu .  Za to 
p rzedstaw ien ie  n iedzie lue będz ie  dane w a b o n a ­
mencie. Na pow szechne  żądanie będą jeszcze 
dzisiaj b i le ty  od 9. do  1 z południa pod  wiado- 
memi warunkam i sprzedaw ane.

karze 50 do 1000 Fal. , albo karze więzienia od 
1 miesiąca aż do 1 roku.

B ydgoszcz ,  dnia 8. Maja 1853.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W ydzia ł  I.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Następnie wymienieni u k ry w a ją cy  się  kauto 

u iś c i :
1) F e r d y n a n d  K r u g e r  sz y p e r  z N o w e g o  

F l e t e n a u ,  u rodzony  w N i s z e  w k u  w po-

9 ,  ,w ie .cie T °  r  uń. s k f “  ij!‘- W - LuleJ °  *817. r„  dokumentu'Tz“ec7onegó nasTąpk
2 )  L u d w i k K n a b e  introligator, rodem z B y d  _____________ 6

P U B L I C Z N E  W Y W O Ł A N I E .
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w  P o z n a n i u .

W y d z .  I. dla sp raw  cywilnych.
P o z n a ń ,  d n i a  16.  S i e r p n i a  1 8 5 3 .

Kw it Nrem. 21,261. naznaczony , tyczący  się 
złożenia kaucyi u rzędow ej w ilości 350 Talarów, 
zm arłem u tutaj Sekre ta rzow i pocz ty  G u s t a w o ­
wi  W i l s c h e k  udz ie lony ,  podług  podania za- 
g'nął.

W z y w a ją  się ci wszyscy, k tórzy  jako właści­
ciele, cessyona ryusze ,  posiedziciele zastawni 
albo bądź jakokolw iek upraw nien i,  do  d o k u ­
mentu rzeczonego  pretensye  mieć sądzą ,  aby  
się z takowemi w  terminie na d n i  u 5. G r u d n i a  
1 8 5 3 .  przed po łudniem  o godzinie l i s i e j  przed 
S ę d z ią  p o w ia to w y m  U r . G r o  u s  a z  w ^ z n a c z o -  
nym  zgłosili, gdyż inaczej z pretensyam i swemi 
zostaną w ykluczonym i a następnie am ortyzacya

g o s z c z y ,  gdzie też ostatecznie przebywał,
3 )  F r y d e r y k  W i l e l m K a s e l ,  bednar'czyk, 

rodem  z ostatniego miejsca swego poby tu  
w B y  d g o s z c z y ,  urodź, dnia 30. Paździer­
nika 181.9. r.,

4 )  K a r o l  E d w a r d  F i s c h e r  z Bydgoszczy, 
u ro d z o n y  dnia 13. Lutego 1819.V. w S t a r ’. 
S z w e d r o w i e  pod Bydgoszczą,

5 )  A n t o  u i K a m i ń s k i  z B y d g o s z c z y ,  m ły ­
n a rc z y k ,  u ro d zo n y  w M a ł y c h  B a r t o  
d z i e j a c h  dnia 19. Lutego 1819. r.,

6 )  J u l i u s z  M y s s i g  z B y d g o s z c z y ,  śló- 
sa rc zy k ,  u ro d zo n y  tamże dnia 16. Luteeo
1820. r., 6

7 )  J a k ó b  G o t f r y d  S c h e w e ,  ślusarczyk, 
z B y d g o s z c z y ,  u ro d z o n y  dnia 11. Listo 
pada  1820. r. w K u s s o w i e ,  w pow iecie 
Bydgoskim  ,

8)  M a c i e j  B a b u l e w i c z  z B y d g o s z c z y ,  
szew czyk ,  u rodzony  dnia 30. Października
1821. r. tamże.,

9 )  E d w a r d  W e c k w a r t h ,  in troligalorczyk, 
z B y d g o s z c z y ,  u rodzony  tamże dnia 27. 
L u tego  1821.,

10) F r y d e r y k  A u g u s t  W o l f f ,  rzeźniczek, 
z B y d g o s z c z y ,  u rodzony  tamże dnia 25. 
S tycznia  1823. r . ,  

opuścili sw oje  siedlisko, nieuwiadomiwszy o tem 
prze łożonej w ładzy.

T eraźniejsze miejsce ich p o b y tu  nie wiadome

P odpisana ,  w ykształc iw szy się w P a r y ż u  na 
g u w e r n a n t k ę ,  p rzebyw a ła  jako taka lat trzy 
w N i e m c z e c h  i lat siedm w A n g l i i ,  a p o ­
w róciw szy  do swej o jc zy z n y  ( D e s s a u ) ,  o tw o ­
rzyła tamże dla córek s tanów  wyższych :

Instytut nowożytnych języków  
i muzyki.

Dr. U. Ilolzmanii z dom u Vollschw itz.
Bliższą wiadomość udzielą ł a s k a w ie : dama 

d w oru  książęcego W n a  R a t h ,  D yrekcya  w D e s ­
sa u ,  jako  i Król. Sędzia pow iatow y W n y  W e i s s
w  R o g o ź n i e

i nie może być w yś le d zo n e ,  z czego wnosić
należy , że ab y  usunąć się obow iązkom  w ojsko­
wym pozostają za granicą.

Na wniosek fiskusa w zastępstw ie Regencyi 
Król. zapozyw ają się niniejszem osoby  wyżej 
w ym ienione,  ażeby bezzw łocznie  do kraju w r ó ­
cili i z pow odów  w ydalenia się swego zdały 
sp raw ę  i s tawiły się przed depu tow anym  Panem 
E l l e r b e c k ,  Assessoreui S ądu . w terminie 

d n i a  24.  L i s t o p a d a  1 8 5 3 , ,

M Tylko najlepsze Zielono­
górskie winogrona

polecam do początku Listopada 
p raw dziw y  funt po 2^ Sgr. albo 
brutto  za 1 Tal. 15 funtów. — 
Beczuszki darmo! - W inogrona  
przeznaczone » u a  k u r a c y ą *  
w ybieram  szczególniej podług 

przepisu w ydanego  pisemka przez  Król. f i zyka 
powiatowego Pana D ra .  W o l f f a ,  które bez-

o godzinie 11. w zabudow aniu  tutejszego Sądu, płatnie przyłączam.
a to osobiście lub  przez pełnomocnika. Sprzedającym  z d r u g i e j  ręki daję stosow ny

Jeże li  się nie zgłoszą i na w yznaczony  term in rabat,  i p rzyrzekam  prędką i rzetelną usługę, 
nie stawią, natenczas podpadają według §. 110. E d w a r d  S e i d c l  w Z i e l o n e j g ó r z e
kodexu  karnego  z dnia 14. Kwietnia 1821. roku  w S z l ą s k u .

H a n d e l  m ó j  C y g a r ó w  i T a b a k i  p r z e ­
n i o s ł e m  z B a z a r u  n a  u l i c ę  W^i  1 h e  1 m o w-  
s k ą  N r. 2 I. ( H o t e l  D r e z d e ń s k i ) ,  i p o l e ­
c a  m g o ł a s k a w e m u  u w z g l ę d n i e n i u .

Grzegorz Jankowski.
Szan. osobom , b iorącym nasze G r o ­

d z i s k i e  p iw o ,  donosim y uprzejmie , iż od  d z i ­
siaj kosztuje beczka piwa tutaj w miejscu 4 Tal. 

G ro d z isk ,  dnia 28. W rz eśn ia  1853.
B i b r o w i c z .  K ł o s e  SC B a e h n i s c h .  

W  a s z k i e w i c z.

W  Bazarze w Poznaniu jest natychmiast do 
wynajęcia wielkie pomieszkanie nad  cukiernią 
Prevostego.

P o z n a ń ,  dnia 30. W rz eśn ia  1853.
J .  G r i e s i n  g i e r .

M ój sek re ta r ia t p r z en io s łe m  d o  m o je g o  d o m u  
p r z y  u lic y  s z e w sk ie j  p o d  N r. 20 .

Poznań , dnia 1. Października 1853.
T e o d o r  B a a r t h .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Podpisana kapitu ła  ma w uadłeśniczostwie 

P k s t e l l e  za D  ł u gą  G o ś  1 i 11 ą około  66 sążui 
dębow ych . K ońcem  zwiezienia tegoż drzewa 
do  P o z n a n i a  w zyw ają  się wszyscy, k tó rzyby  
odstaw y  jego swyui pociągiem podjąć się chcieli, 
aby w dniu 12. P a ź d z i e r n i k a  r. b. o godzinie 
lOtej przed południem  zgłosili się do Ks. S e k re ­
tarza H e n n i g a  w now ej W ik a ry i  p rzy  Tumie, 
gdzie za inform owaw szy się o bliższych w arun  
runkach  tej od s ta w y ,  sw oje  licyta podać  będą 
mogli.

P oznań ,  dnia 26. W rz eśn ia  1853.
K a p i t u ł a  M e t r o p o l i t a l n a .

Nauczyciel do m o w y  znający dokładnie  język  
polski,  niemiecki i łac ińsk i,  zechce się zgłosić 
pod  adres. D om. MŁonary pod  Rawiczem.

Świeże kiełbasy wątrobne z truflami i wę­
dzone wczerskie łososie otrzymał znów

Jakób Appcl.

Podczas świąt w dniach 3. i 4. mieś. p 
lokal nasz hand low y zamknięty.

J a k ó b  A p p c l

będzie

Kur s  g ie łd y  B e r l i ń s k i e j .

Dnia 28. W rześn ia  1853.

Pożyczka rządowa dobrowolna.............
dito z roku 1850............
dito z roku 1852............

Obligi długu skarbowego......................
dito premiów handlu morskiego . . . 
dito Marchii Elektoralnej i Nowej . .
dito miasta Berlina..............................

Usty zastawne Marchii Elekt, i Nowej 
dito Prus Wschodnich . . .
dito Pomorskie....................
dito W .X . Poznańskiego.. 
dito W .X .P ozn ., n o w e ..
dito Szląskie.........................
dito Pru3 Zachodnich. . . .

Bilety rentowe Poznańskie...................
Louisdory..................................................
Akcie kolei żelaznej Starog. Poznańsk.

S te ­
ps

PCt.

44
4t

34

3)

34
31

N a  p r .  k u r a n t

p a p i e -
r a m i .
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95!
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CENY TARGOW E
w m i e ś c i e  P o z n a n i u .

Pszenicy, s z e f e l ........................ ...
Żyta, s z e f e l ..................................
Jęczmienia, s z e fe l........................
Owsa, s z e fe l..................................
Tatarki, sze fe l............................
Grochu, sz e fe l........................
Ziemniaków, szefel . . . . . .  *.
Siana, centnar ...............................
Słomy, k o p a ...................................
Masła, garn iec...............................
Spiritusu (beczka 120 kw.)80 JTral.

Dnia 28. W rześn ia . 
1853. r.
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